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(Ob. N i. 12. Rozm aitości.)

Dalszy ciąg słownika złnczyńczów

J a j k a  ( W . )  sprzęty,  r zeczy .
J a r u s ( L . )  stary.
J u r a  ( W . )  sad.  J u r y  ( W . )  s ę d z i o w i e . —  

J u r y  ( K . )  poch lebs tw a ,  (po  francusku:  la  
j a z i e . la  l i g o r e , /e.v n i r i e u . r ) ■ 

l i o ł a  (L.  R . )  czapka,
i : i  i w i d ł a  ( L . )  oc zy ,  —  porównaj  K a -  

; . ! i .  u ć ,  d z i u r a ,  l i p o .
K a  p u d  r o k  ( K . )  surdut .  

f*  R a r a b o n a  ( K . )  dz i ewka  duża.
R  a w c z u k ( L . )  pan. —  R  a w c z u c z  k a 

( L . )  pani ,  zapew ne  mylnie w K u g l a r z a c h  
napisano zamias t :  K ł w r u k 1)(>A,’f‘tl« ł ' V

K i e ł b i k  ( R . )  dzi ecko .
!'* K i n  r u s  ( L . )  w J k n .

K i e r  k o t ,  K w i c z o ł  ( K )  wieprzak
R i m k a  ( L . )  noc,  patrz:  K o c h a n k a .
K i n i o r  ( K . )  chleb ra zo w y ,  porównaj:  

C z a r n y ,  S  u m e r.
K i j a n k a  ( L . )  połeć  s loniuy,  patrz:  O r ­

n a t y .
K l a w e  h e i l i g  ( L . )  wie lki e  pieniądze.
K l a w e  m o t y l e  ( L . )  grube banknoty.
K l a w i s z e  ( K . ) ,  K l m w i s z n i k  ( K . )  kln-  

cznik,  porównaj :  k 1 a : s z o w a ć.
KI  a w i s  ( L . )  k lu c z ,  wytrych .
K o c h a n k a  ( ’ i ' . )  noc,  (p o  franc.: so u r g e ) .

K o ł o  r o b i ć  ( K . )  klucza dobierać.
■t ( f  K r ą g  ( L . )  sadło.

K o ś c i  ( W . )  pa lce ,  —  porównaj:  G r a b k i ,  
(p o  franc. :  a r p i o n s j .

K r o w a  ( L . )  fajka np. krowę  doić.
' r-' .....

K r z y z a k , k r z y ż a k i  ( K . )  żołn i erz ,  żo ł ­
nierze.  N a zw a  zap ew ne  u tworzona od pasów  
noszonych na krzyż.

K u d ł a j ( L . )  żyd , patrz : G u d ł  a j.
K w a c z ( L . )  areszt .
K w ; r a s y  ( K . )  dr zw i ,  (po  franc. :  l o u r d e ) .

L a  b u n  ( W . )  z ł od z i e j ,  (po  franc. :  p e g r e ,  
g r i n r l i e ) .

L a m  ur  ( W . )  urzędnik bezp ieczeńs twa  pu­
bl icznego,  pol icyjny,  patrz:  G r a b  a c z ,  ( d o  
franc. :  r o u s s e  a l 'a rn a c l ie )

L a t a n k a  ( L . )  ukrywanie  s :ę ,  np. J a  s i ę  
z a b y w  a m w l a - t a n c e ,  musze  się k r y ć . —  
L a t a n k a  m o j a  j c ś t  p o  s z u m a c h ,  ukry­
wam si ę po lasach.

L i g a r y  ( z  roku 1 7 7 S . )  no g i ,  porównaj:  
O g  a ry .

L e ż  u c h y  ( L . )  dż:eci  m a ł e ,  pa trz :  c h y ­
l ą  n y , k i e ł h i k.

L i p a  d u ż a  ( W . )  d r z w i , p o ró w n aj : k w i -  
r a s y .

L i p k i  ( L . )  okna,  np. z a  b y w a ć  k l a w y  
s z m i r p o d  l i p k a m i ,  stać na czatach pod 
oknami.

Ii rp o ( K . )  oko I okno,  p a t r z : K a p o w  i d ł a.

L i s t  ( W . )  n ó ż ,  patrz:  M a j c h e r ,  ( p 0 
franc.:  s u r i n ) .

L i z a n k a  ( W . )  j ę z y k ,  (po franc . :  m e n ~  
t e u . s e , c h i f fo n  r o u g e ) .

Ł a k o m c e  ( z  r. 17 76 . )  p ieniądze ,  p o ­
równaj  : H e i l i g -

Ł o k i e ć  (L .^  r o k .  np.  He ł okc i  ł y s y ch ?  
t. j .  ile lat i mie s i ęcy?



Ł o c h  ( i . )  ch ło p , palrz:  W ł o c h .
Ł o p u c h y  ( L . )  buty.
Ł y s y  (K.  i W )  księżyc,  (po franc. : mon -  

cha rde ) ,  miesiąc.
Ł  y t k i e w i c z ( R . )  golce.

, „ M a j c h e r  (L .  K.)  nóż mały,  kozik,  patrz: 
L i s t .

M a k u w a ( t£ . )  g łowa , ( M a k ó w k a  roku 
1 7 7 8 . ) ,  M a k ó w k a  ( L . )  głowa.

M a n e l e  (K.  W . )  kajóany, patrz: B r a n ­
s o l e t y ,  (po  fran.: t a r ł u f f  e s ) .

M a n i a c z  ( L . )  oszust  — od wyrazu t u ­
m a n i ć .

M a n i o ł  a ( L . )  stodoła.
M a □ i o ł  k a (L.  K.)  koszula,  pa lrz : P a j ą k .
Ma r  c hi  e w k a ( L . )  zioto,  patrz: W o s k .
Mi k  na ( K . )  mała dziewka,  dziewczyna.
M e t r  ( W . )  złodziej  pierwszego rzędu,  

patrz: P r o k u r a t o r  (po franc..: a f f r a n -

C M ) - ,  , , ,
Mi  c h a ł y  ( L . )  worki.  /
M o t y l e  (K.  L . )  banknot).
M o t i e  ( L . )  Cząstka z kradzieży odstą­

piona drugiemu za milczeuie.
N a s t y g i  ( K . )  spodnie.

( N i e d ź w i a d e k  ^K.)  t tumok,  lub duze 
zawiniątko. /

O b o r a  ( B . )  szlafrok.
)  N u n i a  ( R . )  niewiniątko — dziewczyna  

nieskalana. —  Wyraz w użyciu u kobiet z ł e ­
go życia.

O b u c h y  (K.)  buty, obuwie,  patrz: Ł o ­
p u c h y .

O g a r y  (r. 1 7 7 8 . )  nogi.
<Jg i e ir tugrrt.
O k o  ( W . )  klucz dorobiony,  w i t ry c h , po­

ro wnaj : k o l o  r o b i ć ,  (po franc,: curouble ).
O ł ó w e k  ( W . )  piwo.
O ł ó w e k  cienki ( W . )  wino,  (po franc.:  

p i c t on ) .
O p a l e ń c e  (r.  177,8.) uukaty.

O p e l  u c h  ( K . )  kapelusz.
O p u c h l c n i e c  ( K . )  kufer.
O r n a t y  ( R . )  połcie słoniny.

P a j ą k  ( L . )  policyant.—  P a j ą k  ( W . )  ko­
szu la,  (po franc.: t i male ) ,

P a j ę c z y n a  (K.  i r. 177 8 . )  bielizna.
P a l  e s  t r a  ( K . )  kij.
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P a p u  ( K . )  przechowacz ,  patrz.  S i e w r a -  
ny,  (po fruoc. : f o r r g e ) .  B l a t .

P a r z y b o k  (K. )  kożuch.
P e r ł a  ( L . )  binda żydowska
P i g u ł k a  ( W . )  o łów lub kula,  (po franc.: 

g> as - doub le ) .
P i a s e k  ( L . )  sól.
P i r o g  ( K . )  policyant.  Nazwa wzięta od 

rodzaju kapeluszy dawniej noszonych.

P i ó r o  ( R )  włosy,  np. na makówce mało 
pior: t. j. Ły sa  głowa

P i a c h  an ( L . )  kościół .
P l a n e t a  ( R .  K. )  płaszcz.
P o r t a  ( K . )  ludzie. Z t ą d : P o r t a  s i ę  s y ­

p i e ,  znaczy;  ludzie idą.
P o  r u t  a ^K.) z ł o ś ć ,  ( L . )  ś l a d —  poszlaki  

kradzieży.
P o t o k  ( L ,  K.) p ow óz ,  —  wóz.
P o w r o z y  ( K . )  kiełbasy.
P i j e  ha  c s  ( L . )  ksiądz, c v "
P r o k u r a t o r  ( l£ . )  wytrawny złoczyńca,  

od którego zasięgają drudzy rady, jak się 
bronić mają w badaniach i wywikływać .

P r z e w a l a n k a  ( K . )  o sz us tw o ,  zw ie dze ­
nie. Wyraz  ten używają,  gdy jeden z ło­
czyńca drugiego podejdzie,  np. nic pokaże 
wspólnikowi wszystkich rzeczy skradzionych,  
lub zatai istotną cenę sprzedaży.

Pu k a w k a  ( R - )  strzelba.  —  O d d a ć  pu»  
k a w k i :  wy dać strzelby.

R ę k a w  ( W . )  t rzewik,  (po franc.: p a s s i f ) .  '
Ra  d z i b a ( L . )  komora.
R o g i  (r.  177 8 . )  wół.
R o g a l a  (L.  K. )  krow a,  R o g a l e  ( L . )  

krowy. W o ł y , —  bydło,
R u d . i i k : ,  R u s o n y, (r.  1 7 7 8 . )  moneta 

biała —  zapewne od rubli rosyjskich.

R u m  ( W . )  odwaga ,  (po franc.: atout) .
S e p t u c h y  ( R . )  korale.
S c i s  l a k  ( L . )  drzwi.
S i a t k a  ( R . )  krata.
S i ą b e k  (R . )  Niża bez okien —  izba cie­

mna. — Wyraz w uZyciu u kobiet zł ego  
życia.

S a ł a s z  ( L . )  stajnia.
S i e g a w k a  (r.  1778 . )  ręka.

S i k o r a  ( W .  K. L. )  zegarek,  (po franc.: 
t oęuante ,  bougue) .

s ‘V  ;
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S i l w e c h a  ( L . )  chustka,  patrz: F i l i c h a .  
S i m a t  ( K . )  srebrny pieniądz.
S k i ł a  ( L . )  p i e s —  z ły c z ł o w i e k . —  Cha­

rakterystyczne,  ze psa jako stróża domu,  
zarówno nazwano,  jako i z ł ego człowieka  
w rozumieniu z łoczyńców,  to j est  dobrego 
w rozumieuiu innych.

S m y c z e k  ( K . )  pilnik.
S n o p e k  ( L . )  dydek. ; ar
S p i n a c z  ki  (K.)  małe kiełbasy.
S u m e r  ( L  i r. 1 77 8 . )  ch le b , patrz: a i -  

n i o r, c z a r n y .
S z a b e r  ( L . )  hłu£oV^ : 7  
S z a j  at  ( K . )  ojciec,  S z a j a t k  a ( K . )  matka.  
S ż e l  i t k a  ( L . )  kamizelka.
S z a  w r o n  ( W , )  złodz iej ,  oszust ,  patrz:  

M a n i a c z ,  w y s z e w r a ć  s ‘ ; ,  (po franc.:  
fuu r l i n e j .

S z in i r y n y ( L . )  wsie.
S z c z e ń  i ę  ( W . )  dziecię,  patrz: k i e ł b i k ,  

(po franc.: m o m m e ) .
S z o r y  ( L . )  Suknie.
, ‘ z m y r y n  ( L . )  wieś.
^ z t y m p  ( L . )  wydanie się kradzieży,  
ej z u in o w i s k o (r.  1778 .)  pałka.

S z u m y  ( L . )  lasy.

S z u l a n  ( L . j  policyaut,  szyldwach ,  patrz: 
P a j ą k ,  P i r o g .

S z w a j c a r  (L  )  grajcar.
S z y n i e !  ( L . )  dwćdziestówka srebna, cwan-  

cygier — ztąd p ó ł  s z y m l a ,  porównaj;  
s i m e I.

T a r c i c e  ( L . )  płótno.
T o r b a  ( L . )  flaszka , np. z a b y  w a S ię  

k i n r u s  w t o r L  e. Mam wódkę w flaszce.  
T r y f  ( W . )  woreczek ,  (po franc. f i loche),  
T y  t o  i'r ( L . )  siano.
W i a t r ó w  k a ( K . )  ubiór letui.
W i e  r z c h  n i k  ( L . )  sędzia 
W i ó r y  ( K . )  pościel.

W ł o c h  ( L . )  gospodarz,  ztąd W ł o c h n i a k  
parobek,  porówna':  Ł o c h .

W o s k  ( K. )  złoto.

W y s f a w a  (K.)  ucieczka;  porównaj: b o -  
P k a,  (po franc.: c r am p p ) .

Z a p u s t e k  ( L . )  S k a r p y  tj. plautacye 
lwowskie.  — Wyraz w użyciu u kobiet z ł e ­
go życia.
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Z i o b e r  k o  ( K . )  kamizelka,  —  patrz:  
S z e 1 i t k a.

Z ó t t o b r z u c h  ( L . )  kożuch ,  patrz: P a ­
r z y  b o k.

Rzeczowników zebrało się dosyć —  słów  
j est  znacznie mn:ej, a najmniej przymiotników.  
S łó w  znaczenie bywa roz l i czne ,  a to według  
rozmaitego łączenia ich z rzeczownikami.  
Częstokroć . .awet właśc iwe  znaczenie s łowa  
wykryw’a się w połączeniu z inncmi wyraza­
mi wieziennenii.  —  S łowa zebrane alfabety­
cznie wymieniam:

B a ł  u c h o w a ć  klawo, ( L . )  podsłuchiwać,  
np. pode drzwiami.

f e a ł a j e  ( L . )  i d z i e —  B a ł o w a ć  ( L . )  iść,
B i n i a ć  s i ę  ( L . )  żenić się.
B u c h n ą ć  (r  17 78 . )  ukraść.
B u d o w a ć  s i ę  ( K . )  przysposabiać się na 

kradzież,  patrz:  w y s z - e w r a e  ( n o u r i r  le-  
p a r d ) .

B u d o w a ć  w y s t a w k ę  ( ^ . )  uciekać — 
z t ą d : B u d u j  w y s t a w k ę .

B o s z y  ć ( K. )  jeść.
C h a t r a ć  ( K . )  kraść.
C h e d o ż y ć  ( K . )  oszukać.
C h y ż y ć  ( L  )  pić,  np. C h y ż y ć  w k i n -  

r u s ,  pić wódkę.
D o i ć  ( L . )  pal ić ,  kurzyć ,  np. k r o w ę  

d o i ć ,  faike. palić.
D z i a k n ą ć  (K . )  skrzesać ognia.
D z i a c z y ć  k o i n u f o r s e  ( L . )  przekupić  

kogo.  —  D z i a c z  s p a s  ( L j  daj pokój.
F a c y e n d o w a ć  ( W . )  podzielić się kra-  

dzioncmi rzeczami,  —  patrz:  F a c y e n d a ,
(po  franc.: f a d e r ) .

F u r n ż o w a ć  ( W . )  kraść ,  (po francusku: 
t r a v u i l l c r  gr inch i r ,  elre en o iw r a g p j .

H o l  o w a ć  na  g r a n  d e .  ( W . )  zabić,  za­
mordować.

J u c h  ci  ć ( L .) kraść.
K a i  i n i ć  s i ę  (L . ) ,  rumienić się —  paiić 

się do kogo. W y r a z  w użyciu u kobiet zł ego  
sprawowania sie.

K a p o w a ć  ( W . )  k r a ś ć . —  K a p o w a ć  ( K )  
donosić ,  zdradzać,  oskarżać.  ( L . )  Denuncyo-  
w&ć, jak np. a n d r u s  g o  po k a p o w a ł .  
Ł y s y  k a p u  j e  (Ii .  i K . )  księżyc świeci  czyli  
zdradza —  albowiem,  gdy księżyc zauryty,  
kradzież bywa łatwiejszą.  —  Wyrażenie to, 
jest  bardzo często przez z łoczyńców używane.

w
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K a p o w a ć  n a  g r a n d ę  ( W . )  kraść g w a ł ­
townie,  rabować,  (po  franc . : m a rc h e r  a  l ’e-  
s c a r p e ) .

K a p u s i e  ( L . )  kokie tować ,  mizdrzyć się.  
Wyraz używany przez kobiety złego życia.

K i m a ć  ( L .  K . )  spać.
K i p i e ć  nad robotą ( K . j ,  drzymać nad 

robotą.
K i ż y ć  ( K . )  pić —  patrz: p i s a ć .
K l a w i s z o w a ć  ( W . )  pracować uczciwie —  

nczeiwa praca, patrz: K l a w i s z e ,  (po franc.: 
g o u p in a g e ) .

K n a j a ć  ( K . )  w l e ź ć ,  ( L . )  i ś ć ,  np. knają 
do wierzchnika.

K o b z n ć  ( L . j  bić.
K o p  c a ć  ( K . )  zb ić ,  —  od kopania wyraz  

ten stworzony.
K u m a ć  ( L . )  umieć mówić —  mówić,  

omieć,  znać.
L a b o w a ć  ( W . )  kraść —  patrz: C h a-  

t r a ć ,  f  u r a ż  o w a ć , k a p o w a ć .
L i p o w a ć  (L.  K. )  patrzeć,  zwracać uwa­

g ę ,  być bacznym,  L i p a j  uważaj.

Mą c i  ć ( W . )  sjirzedawać,  porównaj: p r z e -  
l i  w a ć.

M a c z a ć  ( L . )  pić —  m a c z a ł e ś  w k i n -  
r u s ,  piłeś wódkę.

M a n i ć  ( K. )  szachrować,  wykpić.
M i n i a ć  ( L . )  zdać się,  potrzebować,  np. 

m n i e  b y  s i ę  m i u i a l i  ł o p u c h y ,  potrze­
buję butów.

N a c h u c h a ć  ( L . j  naobiecywać.  Wyraz  
w użyciu n kobiet zepsutych.

N a ł o m a ć  ( L . )  nastręczyć.
N a s m a r o w a ć  ( K . )  przygotować.
N i  e s  mu l a ć  ( L . j  niebrać , nieruszać.
N i e s c h a t r a ć  ( K . )  nie skraść.
N u c h c i ć  (L . j  pozwolić .
O d b y w a ć  kimkę ( L . )  spać np. J e ż e l i b y  

s i ę  k i m k a  n i e  o d b y w a ł a  t o  w y s t a ­
w i a j m y :  Gdyby się kto obudzi ł ,  to ucie­
kajmy.

O m i e ś ć  ( K . )  zabrać ,  np. P a j ę c z y n ę  
c z y s t o  o m i ó t ł :  wszystką bielizuę zabrał.

O c h ę d o ż y ć  ( K . )  oszukać.
O d k l e i ć  ( K . )  o t w o r zy ć ,  patrz:  S z a-

b r o w a ć.

O d n o w i ć  ( L . )  wyjąć,  np. L i p k i  o d ­
n o w i ć .

O k a p o w a ć  ( W . )  wydać ,  (po franc.: 
mu ng er  un mor cea uJ .

Os m u r o w a ć  s i ę  k i n r u s e m  ( L . j ,  pi­
janym być.

P i s a ć  ( W . )  pić,  patrz: k i ż y ć ,  (po fran­
cusku: p i ta n ch er ) .

P n a j e  ( L . j  idzie ,  właściwie k n a j e .
P o c i ą g n ą ć  ( K . ) dać znać że ktoś idzie, —  

ostrzedz.
P o w a l a ć  ( L . j  zostawić znak,  np. N i e  

s m u l  aj  b o  p o w a l a s z ,  lub: bo p o r u  t a  
b e d z i , e .  Nie ruszaj t ego ,  bo będzie znak,  
ślad —  bo źle będzie.

P o  k a p o w a ć  ( K . )  donieść,  zdradzić.
P o k n a j e m o  troszka (mikno) ( L . )  —  

chodź —  pójdziemy gdzieś.
P o  k n a j a ć  (pójść )  —  iść na kradzież,  

np. po k n a j a ć  do pi al i  a nu.
P r u ć ,  r o z p r u ć ,  ( K . )  wyrżnąć , np. sia­

tkę rozpruł.
P r z e c i ą g n ą ć  ( K . j  powiesić (szubie-  

nicznika).
P r z e l i w a ć  ( K . )  sprzedawać,  patrz: m ą ­

c i ć ,  (po franc.: t o u ru i l l e r ) .
P r z e o p a l i ć  (K.)  sprzedać,  pozbyć.
P r z y  c h n ł t r a ć  ( W . )  zatrzymać,  (po fran­

cusku : en / languer ,  em bal l e r ) .
R o b i ć  n u r k a  ( L . j ,  podkopywać się.
R o z p ę d z a ć  c h m u r ę  ( L . j ,  mówią to,  

gdy dużo nakurzą z fajki , a spodziewają się 
rewizyi  w k a ź  n i .

S a d z i ć  ( K , j  wywyżs za ć  się.
S c  b a t  r z y ć  ( L . ) schwytać , np. L i p a j  

a b y  c i ę  n i e  s c h a t r z y l i .
S k r a w c z y ć ,  z w ę d z i ć  ( K . )  ukraść.
S k w ę c z y ć ( L . )  nam ów ić .— Wyraz wła ­

ściwie używany przez kobietę zł ego życia.
S y p a ć  s i e  ( K . )  i ść ,  chodzić ,  np. S y p i e  

s i ę  po r u t a :  biegną za nami, szukają nas.
S m  u l a ć  ( L . )  ruszać.
S z a b r o w a ć  ( W . )  o tworzyć,  patrz: O d ­

k l e i ć  (po franc.: deboucher ) .

S z a l e ć  ( W . )  pracować.  — Wyraz ten 
utworzony charakterystycznie,  (po francusku:  
e l o u rd i r ) .  (d.  n .)
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O B I O R Y  I R C H K f l  A Ł l E .

l i w ó w  R ,  1 6 5 9 .

Akt ostatniej w oli Anny z Kazanow a K rzeczow skiej S tolnikow y Przem ysiskiej.

(Dokończenie. Ob. Nr. 11. 12. Rozmaitości )

Kościelne też rzeczy,  które by się kolwiek 
zostały po Śmierci  moiey, o to proszę Panów 
Successorów aby były oddane do kościoła  
Podhoreckiego.  Ciało moie \V kościele Bohu-  
szowieckiem tam gdzie l lodzice moi leżą,  
iako naypodley bez nakładów i kosztow nie 
potrzebnych,  tylko aby Xiezy i vbustwa iako 
naywiecey było, pochowano,  na którym Po­
grzeb ie ,  aby dziadów dwanaście w kapach 
kirowych było, które aa go to ue ,  te aby przy 
nieb zostawały,  Babek dwanaście w białym 
vbierze,  ktoi-y iest go towy,  pr/.y pogrzebie  
Ciata mego aby hyło.  Ciało moie w koszuli 
konopney y Sukni czarney, która iest gotowa,  
aby położone by ło,  vuizcuie vpraszain. A 
ostatek lyoli Suinm nad te d ługi  zwysz  spę-  
ci i ikowaue,  zostawuię i daruię nnymilszey 
Siestrzenicy moiey JEM(os)C Pani Joannie 
z Potoka na Zurowie Dani łowiczowey Staro­
ścinie Czerwonogrodzkiey,  oddalaiąc od w sz y ­
stkich innych Sukcessorow moich,  tak Sum­
my na Dobrach zwys z  mianowanych,  iako też 
y insze zbiory y sprzęty domowe,  yprasżaiąc

Originałe vero post ingrossationem eidem 
Oflcrenti ab Officio est resti utn(ni),  de quo 
restituto otli . ium praesens Quietntur. Et in 
contiue(n)ti  coram eodem Oiiicio p (er) s (ona-  
l i ) l ( e ) r  eompare(n)tes  snprascri(p)ti  Noailes  
vna cum Ministerinli l legni G(e)n(er)a !i  Ho-  
nerto Slanislao Raczkowski  OfRici )o prae-  
se (n)t i  noto, publice l ibereąue recogaoverunt.  
Quia ipsi ex otf( ici)osa reąuisitione P (ra e) -  
fate G(c ) n(e r )o sae  Krzeczowska ad hospi-  
t iu(m)  ipanus)  in Suburbio Halicie(n)sis  hic 
Leopoli  s i to,  die hodierna in Actu contenta 
p(rae)sens et p (er ) s (on a l i ) t ( e ) r  condescentle-  
bat,  ibide( injq(ue)  existens p(rae)fatam G ( e ) -  
n(er)osam Krzeczowska licet corpore aegra(m),  
mente vero sapa(m),  Testamentu(m)  supra-  
Ecr(ipt)um yłtimae voluntatis suae omnique 
eius contenta et conditiones audinerunt,  ap- 
probanlem, et se libere iioc ide(m)  Testą-

l ch M(os)Ciow oboyga,  aby pamiętaiąc na 
duszę moia,  te to Dobra,  które Ich Mfo s ) -  
Ciom z Łaski  Boga mego zostawuię ,  z hoy-  
ney ręki Panśkiey sobie dane,  zeby na żadne 
proznosci  y vtrąty nie potrzebne,  nie były  
obracane, tylko coby było z iego Chwałąi 
Święta-,  czegom sobie zawsz e  zyczyła y po-  
wlore vnizfcnic ypraszam. A iesli by wola 
Boga W sz e c h m o g ą c e g o ) ,  żeby mi przedłużył  
żywota mciego,  zacbowuię sooie cale prawo 
do poprawienia tego Testamentu y napisania 
inszego.  Który to Testament ,  y ostatnią wolą 
moię reką własną podpisuię, y Aktami Grodz-  
kiemi Lwowskiemi  ytwierdzam y ymacniam.  
Działo się we Lw ow ie  dnia Siedmnastefgo)  
Paszdziernika , p izy  obecności Ich M(os)Cio\v  
Panów niżey rękami ich podpisanych, Roku 
Panskiegu Tysiąc Szescse t  Pięcdzies iąte(go)  
dziewiate (go .)  Anna z Kazanowa Krzeczow­
ska Slolnikowa Przemyslska.  Wojciech Po­
łomski.  Florian Strzelecki ,  Paweł  Grzybow­
sk i ,  Stanisław Raczkowski  General.

Oryginał przekładającemu, po wpisaniu do 
ksiąg przez urząd wydanym i przed tymże 
samym urzędem osobiście przez zgromadzo­
nych podpisanych szlachetnych,  wraz z wo-  
śnyrn Ziemskim Generałem urodzonym Stani­
sławem Raczkowskim,  urzędowie dobrze zna­
nym,  ztwierdzonym został .  Na urzędowe  
wezwanie wspomnionej Rodowitej Krzeczow­
skiej,  do pomieszkania jej na przedmieściu 
halickim te we Lwowie  położonym osobiście  
na dniu dzisiejszym przybyl i ,  wspuinnioną 
rodowitą Krzeczowska,  na ciele s łabą,  na 
umyśle jednak zdrową zastal i ,  i tamże akt 
woli j ey ostatni ,  ze wszys t l i emi  szczegółami  
. warunkami usłyszel i ,  oraz że z własnej 
woli testament ten uczyniła,  i ręką własną 
podpisała co urząd niniejszem poświadcza.  
W’ przytomności  świadków temuż aktowi o b e­
cnych. 2i ksiąg grodzkich starostwa lwów-
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skiego wypisane.  Poprawił  Jarecki nip. Czy­
tał  Zywickl  nłpjS

L w ó w  10.  Marca 1859.  M a r y o n  S z y m o n o w i c z .

 ------

H n lb a u ic z n e  ^ ,1 7  na księżycu.
(  W e d łu g  op i su  p a n a  C. P i a z z y  S my lh  )

m e(n ) tu (m )  condidisse,  affirma(n)te(m),  ac 
manu propria subcribcntem. Praesenlibus R e-  
c a g  n o s c ent i bu s ad praeinissa niediantibus. 
Ex Actis Castre( . i)sibus Cap(ita)neal ibus Leo-  
polie(u)sibus extraditt(um) Correxit Jareckj. 
Lectum per Zyw: :kj.

Jak wiadomo pozwala mierny dalowid roz­
różnić na powierzchni  księżyca liczne grupy  
jednostajnych wzgórz.  Sąto koliste wyżyny,  
jakby krawędzie rozpryś. i iętych sk a ł ,  a bar­
dzo często wjjeża się zpośród riich wyższa  
góra okrągłą,  która rzuca cień swój daleko 
w dolinę, a nieraz i na szczyty  wzgórz po­
bliskich. Kiedy księżyc rośnie pada cień ten 
z zachodu na wsch ód ,  Czyli z prawej strony 
na l ewa ,  po pełni zaś dzieje się wprost  
przeciwnie.  Badając dokładniej powierzchnie  
ks iężyca,  a uwzględniając zmiany światła i 
cieni,  inożna powziąć jasne w y d r ą ż e n i e  o ze ­
wnętrznych właściwościach gór księżycowych

Na naszej ziemi przedstawiają się podobne 
zjawiska na tak zwanycti kraterach rozdętych,  
tj. dawnycn rozpry śniętych wulkanach na 
większy rozmiar. Z/pośród nich wydobyły  
sle z czasem z ddwerti! otworami drobne wy ­
niosłości w kształcie kręgli i to tam gdzie  
l eża ł  dawniej właśc iwy  ziejący otwór krateru. 
Powstawał zhid wniosek ,  że zakrzepła sko ­
rupa księżycowa przedstawia w swych  wzgó­
rzach kolistych ślady dawnej gwałtownej  siły 
wulkanicznej,  rozdzielonej pa całej powierz ­
chni,  tudzież że takzwane selenickie góry  
ks iężycowe ,  z swemi wystawającemi pośrodku 
kręglami są tylko podobnemi wzdęteini kra­
terami i wulkanami. Jakkolwiek ponętna wy­
dawała się ta analogia,  upominała jednak kry­
tyka1, aby w nieznyt stanowcze zapuszczać  
się iwnioski i wywody,  bo geologiczne siły 
księżyca nie dadzą się porównać dobrze z  s i ­
łami ziemskienii.  Na zwróconej do nas pół­
kuli księżyca nie widać ani wody ani atmo­

sfery,  będąc zaś mniejszym ód naszej ziemi,  
ma księżyc teinsamem mniejsza ciężkość g a ­
tunkową,  i wywiera na wszys tkie ciała swej  
powierzchni tylko szóstą część tej si ły atrak­
cyjnej, jaką znamy na naszym pł,„iecie. Prz e ­
niesień. na księżyc moglibyśmy a takicinsamen,  
natężeniem podnosić w górę sześć  fun' , 
z jakiem jeden funt podnosimy na ziem

Najnowszem! czasy badał na nowo po-r 
wierzehnię księżyca astronom Piazzy Smvth,  
ten sam co przed dwoma laty przewodniczył  
obscrwacyom astronomicznym na górze Pic 
przed Teneriffą. P.ettęnnanna doniesienia 
z dziedziny astronomii zawieraja jego uwagi  
i spostrzeżenia a zarazem i rysunek astrono­
ma z Mare Cris ium. który przedstawia dolinę 
na księżycu ,  jak nam się ukazuje w pełni 
tudzież w pierwszej i ostatniej kwadrze.

Piazzy Smyth znajdował się na górze Pic  
w wysokośc i  8 8 7 0  do 10 700  stóp angielskich,  
gdzie tak lekkie i przezroczyste powietrze,  
ze bardzo wyraźnie przedstawiają się z jawi­
ska na r eosłonietęj atmosferą powierzenni  
księżyca.  Nie widać tani żadnej ani stałej 
ani przemijającej weg eta cy i , dokoła wyjeżąją 
się tylko w nagich kształtach zygzakowate  
skały,  które oświetlone ,askrawTo promilami  
słońca,  po drugiej stronie gęste i ponure rzu­
cają cienie. Opis ten zgadza się w wielu 
względach z naszemi wyobrażeniami o okoli­
cach księżycowych.  Posłuchajmy nn. Schlee-  
dena jak w .bujnej swej fantazyi opisał ham 
zachód słońca na księżycowej górze Aristarch:  

„Zapada zmrok.  Zachodzące słońce goreje  
tak jaskrawem światłem na zachodnim hory­
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zoncie że  . .musieliśmy <-.emno - niebieski, mi  
okularami chronić nasze oczy.  W szczególny  
sposób odbija od tego sinawa czerń nieba,  
przy której najciemniejsze nasze obłoki wy- 
aaiyDy się j eszcze  jasnemi ,  a która mimo 
niezbyt późnej godziny pozwala rozróżi. iać 
dokładnie większe gwiazdy na firmamencie.  
Stoimy na krawędzi zupełnie okrągłej,  wydrą­
żonej wewnątrz gory to jest  góry kolistej,  A.*i- 
starch. Góra ta spada stromo na 7 0 00  stoo 
w głąb swego  wydrążenia,  a u spodu okrywa ją 
ciemność,  o jakiej nie możemy mieć nawet w y o ­
brażenia na ziemi, Tylko jedna okrągła wyżyna  
wyziera jasno z dołu,  lubo leży także c kil­
ka tysięcy stóp pod nogami. Od tej ciemuo-  
ści dolin odbija nieprzyjemnie jasny połysk 
szklistej powierzchni na szczytach gór koli­
s tych ,  klore ciągną się na 30  do 40  mil 
z północno - wschouniej strony .ia połuanle 
śród doliny, gdzie leży Arystarch. Widzieliśmy  
cala tę okolicę przy świetle zachodzącego  
s łońca,  ale nic nie przypominało nam nasz 
wieczór na ziei. i. Olśniewający jeszcze przed 
chwilą blask jakiego: dalekiego szczytu przy­
gasł.  teraz znpełnie a najgłębsza ciemność za­
legła do koła.“

Schlcideu wspomina o stromem spadaniu 
góry w głąb wydrążenia,  zewnętrzne jednak 
ściany kolistej góry spływają łagodnie na dół,  
jak zwyczajnie u wszystkich rozpryśniętych  
wulkanów.  Już jeden z dawniejszych myśl i ­
ci el i ,  Robert Hooke,  mienił kolisty,  próżny 
wewnątrz kształt  gór księżycowych „skutkiem 
wewnętrznych ogniów,  wybuchających ze  
środka pary elastycznej i wyłamujących się 
na zewnątrz płynów.®

Piazzy Smyth obserwował  z wysokości  
10 .700 '  wulkaniczną okolicę księżycową,  a 
mianowicie ieden wielki  krater w objętość,  
ośmiu mil angielskich.  Uderzyło go przede-  
wszystkiem , ze wewnętrzne ściauy góry spa­
dają o wiele gwałtowniej  i bardziej stromo 
niż ściany zewnętrzne,  bo pierwsze tworzą  
kąt o 80  do 90°,  zewnętrzne zaś chylą się ty l ­
ko na 12 do 14°.  Przy mniejszych kratę-  ■ 
rach wpadała w oczy niestosunkowa szerokość  
w porównaniu z wysokością.  Góry takie wy­
glądają raczej jak „półmiski lub miseczki'* 
a nie jak nasze zwyczajne ,  okrągłe wulkany  
z otworem u szczytu.  1 u nich daje się spo­
strzegać także większa stromość ścian na 
wewnątrz niż na zewnątrz.  Po kokach widać 
często wyłomy w ściauach,  któremi zapewne  
wydobywała się lawa. Piazzy Smyth podej­
mował  vvszystkie swe obserwacye z góry Pic

koło Taneriffy i wszys tkie  też  dostrzegane  
na księżycu zjawiska musiał zestawiać i po­
równywać z miejscowością,  na której sie znaj­
dywał;  musiał niejako okolicę księżycową  
przenosić na zi emię,  to też po jego opicie 
wydaje się sama wyspa kanaryjska jakby j«-  
dna tylko cząstka księżyca.  Największą tru­
dność zadawała porównaniom i kombinacyom 
nierówność wulkanicznej siły, jaka zacnodzić  
musi na płanecic ziemskim a księżycu.  K o ­
liste góry na księżycu są bowiem tak olbrzy­
mich rozmiarów', że ani podoLieustwo poró­
wnywać z niemi nasze ziemskie wypalone 
u7ulkany.

Już Galiici porównywał  otoczone pierście­
niem jednej jednolitej góry obszary księżyca  
mające nieraz 25 do 30  mil geograficznych 
objętości ,  do C ze ch ,  zamkuiętych dokoła pa­
smem gór Aicxander Humboldt poczytując,  
„większą część głębin i kolistych gór księ­
życowych za erekcyjne kratery, pozbawione  
dalszej siły wybucl iu,  jak utrzymuje Leopold  
Buch“ przypomina zarazem,  że właściwe gó>*y 
koliste księżyca mają zaledwie 2 do 3 mil 
objętości,  a krater „Arystarch;c posiada tylko 
400  toazów w linii przeciętnej. Pan Smyth  
zrobił do tego spostrzeżenie,  że bardzo czę ­
sto przebijają na księżyca małe kratery ścia­
ny wielkich,  nigdy zaś wielkie kratery ścian 
małych. Zitąd wypływałoby,  że wielkie kra­
tery są s tarszemi,  a mniejsze nowszeini for-  
macyami. Także na Teneriffie był większy  
krater starszym w porównaniu z mniejszemi.  
Wszakże okres wulkanicznych dziejów naszej 
ziami,  jaki możemy znać, okazuje sic nieskoń­
czenie małym w  stosunku do rzeczywistego  
wieku nasztj ziemi i w porewmaniu z takim-  
samym okresem,  jaki możemy badać na ks ię ­
życu. Formacye powierzehui księżycowej  
służą nięiako za kronikę sił  wulkai icznych od 
najdawniejszych do najnowszych czasów,  zie­
mia zaś przedstawia nam tylko najnowszy okres  
wulkanicznych d?,;ejtw. j\’ą księżycu nic masz 
oceanu,  nie masz wodnych si ł  geo log icznych,  
kiedy tymczasem z wyjątkiem kilku nowszemi  
czasy wyrzuconych wulkanów nie znają g e o ­
logowie żadnego miejsca na fsiem ) któreby 
więcej niż raz nie znajdowało się w wodzie  
: to tak długo i tak głęboko aż osiadł na nim 
namuł na kilka tysięcy stóp wysokości .  Same  
nawet góry andyjskie nie uszły podobnej ką­
pieli. Nie mogło się też dziać nic innego z na- 
szemi dawnemi potężnemi wulkanami, jak tyl­
ko, że rozszarpały j e powodzie lub zasypały  
niesione z wodą bryły większych kamieni i
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naniułu. Wielki  krater na Tencriffie był wul­
kanem w objętości ośmiu mil angielskich a 
przygasł  od czasu,  jak powstał ludzie na z i e ­
m i , a szczyt  (somina)  Wezuwiusza nie dał 
żadnego zn aki  życia,  odkąd Włochy stały się 
suchym krajem. Jeśli zaś rozmiary ich nie 
mogą się równać z selenickiemi górami księ-  
życ ow em i ,  to należą one, za to do nowszych  
czasów geologiczuych,  bo w niższych ich war­
stwach znachodzą się muszle z okresu zapo-  
topowego,  za" wielkie nasze wulkany z pier­
wszej  i drugiej epozi ,  niejako z starożytności  
i średnich wieków ziemi,  uszły na zawsze na­
szych oczu.

W  ten sposób —  powiada Piazzy Smyth —  
obrócona ku ziemi powierzchnia ks iężyca,  nie 
znająca dotychczas oceanu, służy nam niejako 
za, pouczające zwierciadło,  jakim losom ule­
gała niegdyś ziemia i jakich rozmiarów mu-

B il l io te k a  icarszaićska rozpoczęła w7 swym naj­
nowszym marcowym zeszycie  dłuższą jali sie zdaje 
p ow ieść Michała Budzyńskiego pod napisem Urbi et  
Orbi. Autor obrał W łochy i Rzym za m iejsce dzia­
łania swej pow ieści i wplata zręcznie w tok opowia­
dania tak opisy dzisiejszych osobliwości wiekopomnej 
stoliey  jak i liczne wspomnienia z jej dziejów staro­
żytnych. Cała pow7'eść czyta się  z zajęciem  i  obie­
cuje w iele w  dalszym swym rozwoju. — Rozpoczęta  
w  poprzednim zeszycie uczona praca Alexandra nr. 
Stadnickiego: P r z e g l ą d  k r y t y c z n y  r o z p o r z ą ­
d z e ń  t a k z w a n e g o  S t a t u t u  w i ś l i c k i e g o  skoń­
czy się dopiero w  poszycie następnym. Zamieszczone 
tym razem dwa rozdziały traktują, p ierw szy: „O g w a ł ­
t a c h  w o g ó l n o ś c i -  o p o r y w a n i u  d z i e w c z ą t  
b e z ' w i e d z y  r o d z i c ó w ,  o r o z b o j u ,  p o ż o d z e ,  
ł o t r o w a n i u  i z b i e g o s t w i e ;  drugi zaś: O k r a ­
d z i e ż y  i u s z k o  d z e i .  i a e h  w s z e l k i e g o  ga  l un-  
k u.“ — W oddziale poezyi znajduje się  początek  
dłuższego poematu serbskiegi K ró le w ic z  M a r k o , 
w  przekłaiłzie Romana Zmorst.i, go. — Pilny wspót- 
prarow ”k B ihlioteki, p. Leopold Hubert zakończył 
swoją d’u„szą biografię Adama na M elsztynie i Cze- 
karzewicach Tarły, wojewody lubelskiego, i w  bardzo 
zajmujący sposób opisał z wszelkiem i szczegółam i 
znany tragiczny zgon swego bohatera. — Pod napi­
sem P •• z e g Iąd  l i . e r a t u r y  z a g r a n i c z n e j  roz­
biera p. Kazimierz Kalinka francuskie dzieło p. Pawła 
M errneau: E g ip t  w spółczesny Czytelnik znajdzie
tam ciekawe szczegóły z historyi Egiptu w  staroży­
tnych i średnich w iekach, z czasów niedawnego p a ­
nowania tureck iego, jak niemniej rysy biograficzne 
Mc hmed - A leg o , Abbasa Baszy i Mohameda Saida. 
Obok tego opisuje autor dzisiejszy stan Egiptn pod 
względem administracyjnym i wojennym a w końcu  
dutyka głośnych kwestyi bieżących jak np. budowy 
kolei żelaznej z Alexandryi do Suezu i przekopania 
międzymorza Suez. — Literacka naukowa i artysty­
czna kronik., paryska ocenia obszernie nabyte św ieżo  
dla galery i Luwru obrazy hiszpańskie, zdaje spraw7ę 
z wydawanej przez p. B arrie-e  Biblioteki pamiętni 
ków, odnoszących się  do historyi francuskiej w  XVIII.

siały być jej i :ejące ogniem kratery w epoce  
wulkanicznej.

Podobne zdanie wyrazi ł  i Alexander Hum­
boldt (Kosmos,  5 1 0 ) :  „Słusznie zwracano już 
po kilkakrotnie uwagę ,  że w o b e c  braku w o ­
dy na kriężycu musimy podobnie przedstawiać  
sobie j ego powierzchnię,  jrk była z.iemia 
w swym początkowym,  pierwotnym stanie, k ie ­
dy nitokrywały ją j e s zcze  warśtwy wsze lk ie ­
go rodzaju namułu,  naniesiougu z- prądami  
wody.  Jakże inaczej wyglądałaby puwierzehnia  
naszej ziemi bez formaćyi trzeciej epoki, ogo­
łocona z skorupy uainnłou ej.ct

Jak, widzimy z tego wszys tk iego,  ma się 
powierzchnia księżyca do powierzchni naszej  
ziemi jak szkielet do fułown, obleczuogo w ciało 
i skórę Nie możemy także zapominać na 
końcu, ze dia mniejszej siły atrakcyjnej księżyca  
inogą wulkaniczne siły wywierać na nim sześć  
razy większy  wpływ niż im naszym płanecie.

w ieku, z R enata  przekładu ksiąg Joba, z dzieła  
profesora Desjardin: A lesia  i Peru , nasiennie wspo­
mina o najnowszej odezwie Lainartina gdzie znako­
mity poeta broni sio przeciw  robionym mu w  ostatnie,a 
czasach zarzutom, i stara się  wzbudzić w iększy „Jij.it 
ziomków dla rozpisanej dla siebie subskrybcyi 
dawej; na zakończenie przetacza jeszcze  krom ,.rz 
kilka pomniejszych wiadom ości literackich. —  Z pć -  
zobtałych rękopismów po Adolfie Januszkiew iczu z 
dują się  w tym zeszycie  cztery dalsze listy, pisane 
o. stepu kirgiskiego, — Pod napisem P r o b o s t w o  
p o z n a ń s k i e  J a n a  K o c h a n o w s k i e g o  broni p. 
Józef Przyborowski sw ych zdań wyrażonych w  po- 
przedniein obszernem dziele o Kochanowskim przeciw  
zarzutom p. Juliana B artoszew icza i wykazuje kiedy 
w ielk i w ieszczC zarnolaski pobierał dochody z poznań­
skiego probostwa. -  Kronika literacka zawiera rozbiory 
Pism Józefa hr. Borkowskiego wydanych we Lw ow ie r. 
1858, tudz.eż Poezyi Edmund? W asilew skiego przez K. 
K arzewskiego j dalej rozbiory Dziejopisów  krajowych a 
mianowicie Stan. O rzelskiego Dziejów P olsk i p. L. ćo -  
p o l d a  H u b e r t a  i Zarysów ekonomii społecznej E lis-  
sa w przekładzie M. Budzyńskiego przez  Z. Oprócz 
tego znajduje Bie jeszcze  odpowiedź p. A d o l f a  
O k o l s k i  e g o  na kilka uwag p. S . B . co do rozpraw  
prawniczych p. ltcylm ana, wrcscre krótkie w sp o ­
mnienia o grudniowym dodatku miesięcznym do Czasu. 
W  rubryce Rozmaitości podaje p. Łabęcki Snis chro­
nologiczny dawnych żupników w P o lsce , a p. 3. 
B ..,a  zdaje sprawę z niektórych nowych zdobyczy 
naukowych w  dziedzinie chemii. W  Uorespondeneyi 
du redakeyi Biblioteki utyskuje p. W . P. na wysokie  
ceny książek polsk ich , tudzież na brak porządnych 
księgarń polskich w  handlor nięjszych miastach jak  
Berdyczów7, O dessa, Kamieniec J^odolski i Bałta. — 
Kronika bibliograficzna wylicza szereg dzieł nowych, 
a Doniesienia literackie zdają sprawę z w szelkich  
objawów bieżącego ruchu umysłowego. — Na końcu 
zeszytu znajduje się  krótkie pośmiertne wspomnienie 
hr. Zygmunta. K rasińskiego, zmarłego dnia 28. lutego 
w Paryżu. -
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